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W DZIEN 
S. STANISLAWA BISKUPA 


Przy Pofłanowieniu Nowego Orderu w Kościele Warfzawfkim 
. Krzyza Roku 1765. 
przed KROLEM ]Mcia miane, 


Ego fum Paftor bonus, & cognofco meas, & cognofcunt 
me mez. loan: 10. 
Ja ieftem dobry Pafterz: znam owieczki moie, y znaig mig mote. 


Nac Owieczki fwoie, y znanym być od nich, przykła* 

dem Naywyżfzego Pafterza Boga wcielonego, ieft 
to naycelnieyfzy, y naymilfzy przymiot tych, ktorym P, 
Bog ftaranie, y ftraż nad trzodą fwoią polecił, 

Skoro Cię Ręka Bofka, Nayiaśnieyfzy Panie, naten 
Tron wywyżfzyła, y zlećiła cite, tak wielką, trzodę fwo- 
ię, * Pafcere Jacob fervum fuum, ES Ifrael hereditatem fuam; zda 
fię, że naypierwfze ftaranie twoie było, y ieft, abyś Lud 
fobie powierzony dofkonale poznał, y YA niego poznany 
był: yco przedtym w prywatnym Życiu, zdawałeś fie, 
ae, unikać od 22 LAN 1 z ludźmi fpolkowa- 


nia, 
*Pfak 77. 


nia, podobno dla tego, żebyś był w fpokoyności domowey: 
tym łatwiey wydofkonalił wielkie przymioty fwoie; to 
teraz będąc wyftawionym na publiczny widok, w tym 
fobie zakładafz naywiękfzą powinność, żebyś Lud y Narod 
{woy dofkonale poznał; w tym naywiękfzą rozkofz, żebyś 
wzaiemnie był od niego znanym: Cognofco meas ES cogno- 
fiunt me mee: A ztąd co za ufzczęśliwienia y nam z Ciebie, y 
Tobie z nas fpodziewać fie należy, każdy łacwo wnieśle, 
ktokolwiek głęboko zważy tedwie wielkie prawdy, ktore 
będą całą tey krotkiey-mowy materyą: Naprzod: że fzczę- 
śliwość Kroleftw od tego naybardziey należy, żeby od 
Panow: fwoich znane były. Cognofco mear. Powtore: że u- 
fżczęśliwienie Krolow y Monarchow od tego naybar- 
dziey zawiflo, żeby od Poddanych fwoichznanemi byli. Et 
cognofcunt meme. Doday Naywyżfzy Pafterżu y Krolu tey 
fłowom moim dzielnośći, żeby wyłufzczenie tych dwoch 
prawd, na flowie twoim ufundowanych, do zobopolnego 
ufzczęśliwienia (kutecznie dopomogło. Za przyczyną Ma- 
tki twoiey, y dźifieyfzego naśladowcy twego Dobrego 
Pafterza, Staniflawa Swiętego. 


1. CZĘSC. - 

f ledy mowie: że fzczęśliwość Ludu od tego naybar- 

dziey zawilla, żeby był Krolowi y Pafterzowi fwoie- 
mu znaiomy; nie mowię o znajomości z twarzy y imienia, 
gdyż takowa znajomość ieft y niepodobna, y niepotrzebna: 
ale rozumiem przez tę znajomość, naprzod: żeby Pany 
Pafterz dobrze znał charakter, fpofobność, poczćiwość y 
cnotę tych, ktorych do Rady fwoiey zażywa, y ktoremi 
naypierwfze Urzędy zafadza: żeby znał prawdźiwe zafłu- 
gi, aby ie mogł nadgradzać; a tym famym' drugich do po. 
dobnych czynow zachęcać: żeby znał dobre y złe przymioty 
w narodzie fwoim pofpolicie panujące, aby dobrych przy- 
zwoicie zażywać, a złe polkramiad mogł: na oftatek żeby 
znał potrzeby Ludu y kraju fobie powierzonego, al rie 
przezornie opatrywał. Ktoz nie przyzna że PAN, ktory w 
ten fpofob zna Lud fobie od Boga polecony, y do tey znajo- 
mosdifie fzczerze applikuie, zapewne będzie ufzczesliwie~ 
niem y rofkofzą Ludu fwego. 

Naypierwfzy talent Panuigcegoieft, znać dobrze fpo- 
fobność y cnotę ofob, ktore do fwoiey Rady, do fwoiey kon- 
fidencyi, y do fwoiey, jeżeli fiętak mowić godźi, Przyia- 
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źni przypufzcza. Cnota y póczćiwość by też naywiekfza; 
bez fpofobności y talentu, niewiele dokaże: a przeciwnym 
fpofobem, naywiękfza fpofobność, nayglebfzy rozum, nay» 
wyśmienitfze talenta, bez gruntowney cnoty, bez do$wia- 
dczoney y wyprobowaney poczćiwośći zawfze więcey 
niefzczęśliwośći y fzkody niż. pozytku, y dobrych fku- 
tkow Íprawula. Przywodźić na to albo dowody, albo przy» 
kłady, tak ieft rzecz nie potrzebna, iako dowodźić, że fłońce 
w południe Swiedi, albo że ogien grzeie. Tę znajomość 
nazwałem naypierwfzym y naycelnieyfzym Panuiącego 
talentem: bo lubo inne przymioty do dufzy, do rozumu, 
do umyflu, doferca należące wielce fa pożądane, chwa; 
lebne, pożyteczne, y powinniśmy błogofławić Boga, kie- 
dy nam z dobroci woley Panow w nie obfituiących daie: 
wfzakże iednak y z dawnych Hiftoryi, y z uftawicznego 
doświadczenia oczywiście fie pokazuie, Ze naypiękniey- 
fze Panuiących przymioty bywaią iakoś przytłumione, 
y niepoZytecznenii fie italia, ieżeli nie fa złączone, z tą 
w dobieraniu Miniftrow, Konfyliarzow,y konfidentow 
przezornośćią; z drugiey zaś ftrony, nie fzperaiąc w da 
wnych Hiftoryach, pamięć nafza dosiega takiego Monar- 
chy, ktory lubo podobno perfonalnemi talentami infzych 
nie celował, iednak przez mądry wybor naygodnieyfzych 
y nayfpofobnieyfzych Ofob do naywalnieyfzych Urzędow 
y funkcyi, lmię Wielkiego fprawiedliwie fobie pozyfkał. 

Ale trzeba znać y zafługi, żeby ie nadgradzać,ain= 
fzych tą nadgrodą, do podobnychże zachęcać. 

Takieft Nayiasnieyfzy = dwa fa walce na kto- 
rych fie cała życia ludzkiego dobrego y złego ofnowa o- 
braca: nadgroda y kara, nadzieja y boiaźń. Niebędę ia tu 
mowił o boiaźni, a zatym y o karze, bo ta zwyczaynie od 
Majeftatu, ktory ferca ludzkie do fiebie przez dobroć 
pociągać powinien, Sędziom nato wyfadzonym zlecona 
bywa. Mowię tylko o nadgrodzie zafług, y dobrych czy- 
now. Czy możnafz fię fpodziewać, żeby ferca ludzkiedo 
czego znakomitego y wielkiego pociągnione były, ieżelł 
nie będą miały nie tylko nadziei, ale iakieyśiś pewności o 
nadgrodzie 2 Naywiękfza Muzacych fzczerze Bogu ludzi 

ociecha ieft ta, Ze nic dla Boga nie czynią, czego by ten, 

og nie widział, y czegoby im nie miał nadgrodźić. Choé- 

byim fie nawet. iaka rzecz, dla niego fzczerym fercem 

podieta, nie udała, fa pempem, de Dobroć Bolka za wdzię- 
i 2 czne 


czne przyimie, y nagrodźi dobrą ferca ich dyfpozycya: 
* Praparationem cordis corum audivit auris tua. Przeciwnym zaś 
fpofobem, czy może być co, po ludzku mowiąc, bardziey 
odrazaigcego od czynienia dobrze, iako kiedy fobie na- 
przykład myśli Zolnierz:Ze choćby naylepiey y nayheroi- 
czniey w potrzebie poftąpił, iego {prawy ani Wodzowi, ani 
dopieroż Krolowi wiadome, a tym bardziey nadgrodzone 
niebędą? Kiedy fobie myśli człowiek około fkarbu publi- 
cznego chodzący: że choćby fię nayfumnienniey, nay- 
poczciwiey fprawił, nie będzie dyftyngwowany od tych 
ktorzy w tym fwoie, by tez nayniefprawiedliwfze, zyfki za- 
kładaią y czynią? Rozpaczo nadgrodzie dobrych fpraw, 
left nayblizfzym ftopniem do popełnienia złych. Ale kie- 
dy Panuiący przykłada pilności, żeby znał tych, co fięza- 
ñuguia, żeby ich fzukał, lubo by fie taić chcieli: żeby ka- 
zdy był pewien, że zafuga niebędzie bez nadgrody: co ztąd 
za emulacya, co za zachęcenie do wielkich czynow, co 
ża podniefienie ferc y umyfłow ! Ale rozumiałby kto, że 
fam tylko Bog ieft tak bogaty, że może wfzyftkie fobie 
ezynionezaflugi nagradzać, bo fkarby iego fa nieprzebrane, 
left w tym cokolwiek prawdy, ale nie ze wfzyftkim. Krolo» 
wie, ktorzy fą obrazem famego Boga, ieżeli wfzyftkich 
zafług pieniadzmi y nadaniem doftatkow nadgrodzić nie 
mogą: tyfiącznemi innemi fpofobami, we wfzyftkich do- 
brych rządach zażywanemi, rekompenfować ie mogą, 
Approbacya publiczna piekney akcyi; pochwała w przy 
zwoitych okolicznościach dana; dyftynkcya Ofoby, ktora 
fie przez fwoie zaflugi dyftyngwuie; admifya ofobliwfza 
do toby Pańfkiey; fąto prawdZiwe fkarby, na ktorych 
dobrym y mądrym Krolom nigdy zbywać nie będzie, y 
ktore u ferc pięknie uformowanych, drożfze fą nad kley- 
noty, pieniądze, y maiętności. 

Znaé dobre y złe przymioty w Narodzie pofpolicie 
panuiące: żeby dobrych przyzwoicie zażywać, a złe pofkra- 
miać: to trzećia część znajomości Panuigcego, ktora 
Lud iego ufzczęśliwić może. Nie na każdey ziemi wfzy- 
ftko fie rodźi. Nie wfzyftkie narody maią iednakową 
do dobrego y złego fpofobność. Ale tak ieft rzecz dla 
kraju y narodu potrzebna, iak pożyteczna, aby ten, co nim 
rządzi, dobrze znał, ytę do dobrego fpofobność, y tę do- 
złego fkłonność, żeby y dobre fkłonności mogł zakrzewić, 
rozfzerzyć, podnieść: y złym fkłonnościom, ktore mogły 
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by być zgubą narodu, ieżeli nie całe zabieżeć, przynay- 
mniey dać tame, y w granicach zatrzymać: ktoż tegonie 
widźi? Moia konfolacya ieft, że przed takim Panem mo- 
wię, ktory będąc wychowanym wpośrzod tey Oyczyzny, 
ma niepofpolitą, y dofkonałą, tych dobrych y złych naro- 
du fwoiego przymiotów znaiomość, wie iak dobrych za- 
żyć, iak złe pofkromić: niczego bardziey nie pragnie iak 
żeby to w fkutku famym pokazać, Trzeba przyznać że 
dobroć ferca. politowanie ku nędznym, generozya ofobli- 
wfza ku gościom, y cudzoziemcom, niedługie trwanie 
gniewu, dalekość od zemfty, fa przymioty w tym Naro= 
dzie dofyć pofpolite. Czegoż fie. z tych pięknych nafion 
fpodziewać nie trzeba, kiedy mądrą y dobrotliwą Ręką 
fprawowane będą. O złych ptzymiotach pofpolicie w 
Narodzie panuiących. ktore nie tylka Panu ale y wfzy- 
ftkim tu mię fłuchaiącym fa wiadome, nic mowić nie trze- 
ba. Ale kiedy fa należycie znane, czyż fie na nie hamulca. 
nie znaydzie ? 
__ Na oftatek znać potrzeby ludu, znać potrzeby kra- 
ju, aby im mądrze y przezornie prowidować, ieft powin- 
ność Rządzącego, ieft ufzczęśliwienie zoftaiących pod 
rządem. Skoro dobry Pan y Pafterz zna te potrzeby, za- 
raz fie około nich. zakrząta. Ucalenie y pofpieizenie 
fprawiedliwośći, obrona od poftronnych najazdow, bezpie- 
czeńftwo od gwałtow y wiolencyi, przyzwoite młodzieży 
wychowanie, zakwitnienie nauk, rozpoftarcie handlow, 
zachęcenie rzemiof, yrolnego gofpodarftwa, wprowa- 
dzenie włafney y fprawiedliwey monety, zabieżenie nie- 
fkończonym fzkodom, ktore fie dla iey niedo ftatku dzieią: 
wfzyftkie te rzeczy, oczy, attencyą, applikacyą dobrego 
Pana pociągaią: ledno ieft dla niego, znać potrzebę Ludu 
fwego, y oney zabieżeć. 

leżeli dis NAYIASNIEYSZY PANIE, poftana- 
wiafz nowy Poczet Rycerzow Poltkich, pod Imieniem 
STANISŁAWA Świętego Patrona Twego. coż mafzw 
tym za koniec, co zacel? tylko żebyś przywiązawfzy o- 
fobliwym fpofobem do Ofoby fwoiey wybor zacnych 
Ludźi, dla dgbra Oyczyzny urodzonych, onym fie z blifka 
przypatrzył, przymioty, talenta, obyczaie ich dofkonaley 
poznał, cnoty ich należycie wyprobowal a potym do 
naypierwfzychw Oyczyznie Urzędow y funkcyi bezpie- 
niey y fzczęśliwiey: zażył: nie wątpiąc, że przezorny Twoy 
wybor na naygodnieyfzych y nay lie AO 
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Możemy z ową Krolowa ktora mądrość Salomona widzieć 
z dalekich krajow przyiachata, nie z zazdrości, ale z ra- 
dosci y podźiwienia zawołać. * Beati viri tui, ES beati fervi 
tui, qui fant coram te ee Szczęśliwi mężowie twoi, fzczę- 
śliwi Audzy twoi, ktorzy ći uftawicznie affyftuią, fzczęśli- 
wy Lud ktoryprzez radę tak wybornych Ludźi rządzony 
będzie: Szczęśliwy kray, ktorego potrzeby od tak wielu 
oczu upatrowane, y do Tronu Mądrego Krola donofzo- 
ne będą. Qui flant coram te femper, & audiunt fapientiam tuam. 
Jeżeli zaś fzczęśliwy Lud, ktory iet znajomy Panu fwe- 
mu Cognofto meas. Z drugiey ftrony fzczęśliwy ieft Krol 
y Pan, ktory ieft znajomy Ludowi fwemu & cognofcunt 
me mem. 

1. CZESC 


1. początek, a bardziey naywyżfzy ftopień mądrości 
ludzkiey ieft, znać fiebie famego nojJz Jeipfum; bo znaiąc 
fiebie famego y ferce fwoie, tym famym człowiek innych 
prawie wfzyftkich. ludzi poznaie, z drugiey ftrony nay- 
więkfze w życiu ludzkim ukontentowanie y ufzczęśliwie- 
nie ieft, kiedy kto fiebie famego należycie znaiąc, nie tylko 
nie unika od tego, żeby był znanym od innych,ale też 
tego prawdźiwie fzuka y pragnie. 

Sumnienie zawichłane, zawiedzione, y niefpokoyne 
{prawuie to, że Sie człowiek wzdryga weyzrzeć w ferce 
woie, toieft: poznać Siebie famego, a zatym {zuka ro- 
zmaitych rozrywek, y niczego bardziey nie unika,tako ażeby 
fie z loba famym niebawié. Przećiwnym fpofobem, kiedy 
kto ma wewnatrz dobre fumnienia fwego fwiadeótwo, 
kiedy ieft kontent z fiebie famego, nic dla niego milfzego, 
iako myśl fwoię ku fobie amemu obracać, y coraz głębiey 
1iebie famego y {erce fwoie poznawać. A zatym idzie przez 
bardzo naturalną konfekwencyą, że taki człowiek tego 
prawdźiwie żąda, żeby był y odinfzych znanym, bo ieft 
u fiebie upewnionym, Ze przez tę znajomość nic w ich 
umyśle opiniy, eftymacyi nieutraci, y owfzem wiele po- 
zyfka. Te prawdy do wfzyftkich tak prywatnych, iako y 
publicznych Ofob rowno należą. Ale taieft rożnica, Ze 
człowiek prywatny, y w kąćiku od wielkiego światła odda- 
lonym Zyiacy, łatwo śię fpodziewać, a przynaymniey po- 
chlebować fobie może, że to, co mu fię w famym fobie 
niepodoba, nie będzie innym wiadomo. Ofaba zaś na pu- 

| bliczny 
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bliczhy widok przez fan fwoy, iako Swieca na wyfokint 
lichtarzu wyftawiona, na ktorą fie wfzyfikie oczy zapatruią 
ktorey wfzyftkie kroki obferwowane bywaią, powaga 
utaienia fpodziewać fie żadną miarą nie może. Owa ofo- 
bność Azyatyckich Defpotcw, ktorzyśię uftawicznie w 
fwoich rotkofznych Pałacach zamykaiac, ledwo fie kiedy 
oczom ludzkim pokażą, a niektorzy iefzcze tego wycia» 
gaia, żeby fie nikt na ten czas na twarz ich fpoyzrzeć nie 
ważył, ieft nieomylnym znakiem, że fie boią ochydzenia 
fwego, gdyby za takich, iakiemi fą, poznani byli. | 

Przęćiwnym fpofobem myśl owego poczdiwego Rzy: 
mianina, ktory architektowi podeymuiacemu fie za mał 
kwotę okna domu iego tak reformować, żeby fafied21 
tak łatwo, co fieu niego dziele, widzieć nie mogli, odpo» 
wiedział, że mu gotow był dać tyle drugie, byle tego do- 
kazał żeby wfzyftkie iego prywatne fprawy od innych 
widziane być mogły: ta mowię myśl, ieft oczywiftym 
dowodem ukontentowania wewnętrznego, ktore nie może 

ochodźić, tylko z świadectwa dobrego fumnienia, y ktore 
left naywiekfzym naypewnieyfzym, y owfzem iedynym 
Życia ludzkiego ufzczęśliwieniem. 

Byćtedy w tym ftanie, żeby nietylko fie człowiek nie 
bał, ale yowfzem pragnąłbyć od drugich poznanym takim, 
jakim fie fam być zna, wielkie ieft fzczęście, ale ieft to 
fzczęście, ktorego wfzyfikie ftany, tak naywyżfze, iako y 
naypodleyfze uczeftnikami być mogą, Ale co za fzczęście 
dla tych, ktorych Opatrzność Bofka nad innych ludźi 
wywyżfzyła, kiedy fie wfzyftkim znać daig, nietylko przez 
codzienną konwerfacyą, aleteż przez fwoię opatrzność, 
protekcyą, dobroczynność, łafkawość, fprawiedliwość, 
ludzkość, komizeracyą, kiedy gdziekolwiek fię pokażą, 
zdaie fię ludziom, że dla nich wfchodźi fłońce, ktoreich 
y światłem fwoim oświeca, y miłym ciepłem ożywia: Ze 
pod ich fkrzydłami, każdy Życia, honoru, fortuny fwoiey 
bezpieczeńitwo znayduie: że pod ich cieniem, iako owych 
dobroczynnych obłokow wfzyftko fię pomnaża, y ziemia 
fie zyzvieyfzą ftaie: że przed niemi nieprawość, gwałt, 
oppreffya kryć fięy uciekać musi: że w nich fobie fłabi 
pomoc, potrzebni ratunek, zafu2eni nadgrodę, obdarzeni 
talentami promocyą, wfzyfcy zgoła ufzczęśliwienie fwoie 
obiecować mogą, kiedy fobie nie podchlebnie pomyślić mo- 
ga, żedaleko bardziey w fercach przez miłość, w umyfłach 
przez fzacunek, a niżeli nad głowami Poddanych fwoich, 

przez 


przez władzą y potęgę panuie. Ktoż takiegoPana, takiego 
Krola, takiego Paiterza za (zczęśliwego nie poczyta, kto- 
rego w ten fpofob owieczki znaią ES Cognofcunt me mecz. 

Wy zaś Przezacni Rycerze, na ktorych dźiś padnie 
Los wyboru tak mądrego y dobrego Krola, lubo iuż macie 
fzczęście bydź mu znajomemi, ale przez nowe, ktore dźiś 
ku niemubierzecie, przywiązanie, codzien dofkonaley przy- 
mioty, talenta, cnoty, prace wafze do wiadomości lego, 
na ufzczęśliwienie wafze, y przez was caley Oyczyzny 
przychodźić będą. Beati vir: tui qui fani coram te femper: z dru= 
giey ftrony będziecie w nim widzieli codzień nowe do- 
wody dobroći ferca, wyfokośći umyfłu, pieczołowitośći 
© dobro pofpolite, nieuftaiącey pracyw rządzeniu Ludem 
fobie powierzonym; a iako bedziedie mu pomocą do 
dźwigania ciężaru, ktoryście na Głowę lego z Koroną 
włożyli, będziecie też nayblizfzemi do uczeftnićctwa Łafk 

lego, oto fię nadewfzyftko ftaraiąc, ut fic 

tranfeatis per bona temporalia, ut non amittatis 

eterna. Amen. 


A 2 
FACULTAS LOCI ORDINARII. 


Concionem præjentem foliditate rerum, ES verborum elegantid 
preditam, atque tum authoritate confummati Ecclefiafe, tum ap- 
probatione dignifimi Auditoris commendatam, à Nobis quoque fum- 
má cum animi voluptate leam, cenfemus imprimendam, ES man- 
damus; ut exprefó Authoris nomine IMPRIMATUR. Datum 

in Arce Starogrodenfi Calendis Junii 1765. 
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